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Krakôr , 7.XII,1986 ».

Freses

Towarzystwa Miżkośników Historii i Zabytków Krakowa

Prof.Jerzy Wyrozunski

W nawiszeniu do publicunie gedanego Panil - ро FBZ kolejny zresztą -

w dniu 26.XI.br., pytania /na które ku zaskoczeniu kilkudziesięciu обе:

nych osób nie otrzymałem odpowiedzi/, proszę 0 odwräödgne udzielenie od;

więdzi na na ujace pytaniat

.

1/ jakie są konkretne merytoryczne lub formalne powody i przyczyny

Pańskiego stosunku do mej osoby jako Przewodniczącego Komitętu Opieki

 

Kopcen .].Bîlmudskiega - wybranego na to stanowisko jednogłośnie

 

przez kolejne Walne Zebrania Komitetu ?

2/ co konkretnie uczyniłem nieużaściwego dla Toworzystwa lub Komitet

któremu mam zaszczyt przewodniczyć - zzodnie‘ z jednomyślną wolą jego

Gzłonkóww że prowadzi, Pan przeciwko mej Osobie żenującą w swej wymowie

akcję, przynoszą-cą ujmę dobremu imieniu Towarzystwa i jego Władz ? f

Dla uniknięcia jakichkolwiek nieporozumień, podkreślam, że nikt trze

myślący nie może brać pod uwegę całej kampanii oszczeratw, anonimów et

o oczywistym chariterze prowokacji politydznej i 0 oczywistym zupełnie

  

podtekście ...

“fl? Gzy i kiedy zamierzą Pan jako Preges Towerzystwa ustogunkować sig,

£ formalby do uchwał Komitetu i stanowiska

tet ? Jakie są powody dla którychsposób obiektywny, T2eGZOWY

niezmiennie zajmowanego przez Komi

lekceważy Pan stanświsko Komiteżu - ponad 150 członków Towarzystwa ?

J {

Gzy i kiedy zamierza Pan wyciągnąć z tego wnioski ?

4/ Dlaczego i w jakim celu tolerował Pan przez tak dzugi okres brute

na, nie przebierającą W środkach oszczerczą kampanię podjętą przeciw!

Komitetowi i ozkonkom jego wide rot cl. w- W

5/ Go leży u podstów nieudolnej nvceśńą'prfaby'sprowadzenia"ewi
dentnr.

prowokacji politycznej na tory намотан + wyimgÿnowa'nych spraw natu:

personalnej ? . % ne.
;*

6/G0 uzasadnia Pańską postawę przeciwstawiany-. zdania całego Konitel

Opieki nad Kopcem J.PLrendskiego 150 czzonków/ brutalnej ka

podjętej przez grupkę osó sxćrmujęcych'wyłąamnie
oszçzerstwami, an

mami 4 tp.? : с

7/ Jakim prawem i

wianie na jednej płeszcZy

s'kupiająuego przedstawicieliśylu
рыдай ych środowisk,

jącego konsekwentnie SWQ: statutowg działalność, oras grupki

   

w imę czego podjął: Pan niedopuszczelną próbę 646

źnie Komitetu 0Aoki nad Kopsom J.Piksudskic

Komitetu reali

  

3oszezerców? - -
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8/ Jak należy rozumieć Pańskie kilkakrotnie /w tym i publicznie/ wypo:

więdziane słowa o "sytuacji przymusowej" w odniesieniu do Komitetu ?

Gzy los Komitetu, realizującego w sposób Legalny i formalny tak ważne

zpumttu widzodia patriotycznego i społeznego cale, Komitetu skupia-

cego ponad 150 lojalnych członków Towarzystwa, miałby zależeć od

«гит prowokatorów i Oszczercéw, i od Pańskich usiżowań narzucenia

 

- wbrew woli całego Komitetu - powrotu tych kWlku byłych członków Ko-

mitetu, którzy mie tylko ożesz]i ! iedyś pami z Komitetu /nie shgąc

Inej i formalnej nłalności/, ale

 

  
zgodzić się z jego formami leg

 

wyreqdsili mh 1 nadal wyrządzają świadomie tyle szkód natury moral~

nej i farma-lum+

  

шзщ kampanię dgvmeaytu-nącą w opinii spolecznea индийца or

zację, jaką jest Towarzystwo ? -

10/ Jak należy rogumied Panskie niekonsekwentne i tendencyjne pos

powanie w stosunku do Komitetu A -jego Władz, demokratycznie i legalnic

wybranych - reslizujących zadania programowe Komitetu, zgodnie z wolą

członków Komitetu ? x

117 Jakim prawem i w imię, czego dopuściz Pen do publicznego obrafa-

nia członków ;o'vaz'ujstwa na zwołanym przez Pana тетками. w dniu 19.

2141986 2. w Auli PAN ? Jakim prawem oraz w jakim celu na tym spot»

kaniu dopuścił Pan - wbrew sfomułwaninm дачная-гг; w zaproszeniu &

stanowisku Wydziału Wowarzystwa » do Dbeûnfiïvl na sali osób zupeznie

rzypadkowych i matrox/much nie będących członkami Towarzystwa, &

H: Srych nie tylko abecnsuci na celi, ale nawet А ато-

ganckiemu zachowaniu sir- nie przeciwstawił sig Pan, jako рти-даааący

to "spotkanie" ?

Gzy w momencie gdy przewa? Pan - ze swej winy - panować nad sytuacją,

nie wiedział Fan jak należy się zachoweć ? : à

12/ Jakim prawem oraz W źmię czego depui ix się Fan obrazy członków

fowarzystwa -- GZŁONKÓW Komitetu w dniu 26.21.1986 г. ?;

13/ Gzy zdaje Pan sobie sprau > ji » Towarzystwie z tym

wszystkim związanej, a spow
Pana, i # konsekwen-

oji tegoż dla Towarzystwa ?

14/ Jakie wnioski i

rozwoj której ponosi Pan jako Prege

Podkreślam, te brak Pańskiej konk

e'misk jerlnaznaczna wymowę .*. -

  

  

  

 

и sytuacji za którą i ze6

pełną odnewieumalxm.

d o_dpowiedzi na     etnej, 7% eczof

każde z powyższych pytań, będzi

   

 



  

Zastrzegamsobie otwarty charakter niniejszego pisma i koresponden-

cji w tej sprawie," S f
&

</tam-
ifCi”

/Kryetian A.Waksmundzki/

do wiadomości:
1/ Komisja Rewizyjna Tow.Mił.Historii i Zabytków Krakowa - z prośbą

0 spowodowanie odczytania miniejszego pisma na posiedzeniu Wydziału

Towarzystwa w dniu 8.12.1986 r.

2/ Związek Legionistów Polskich w Krakowie jako Krąg Seniorów Komitetu

Opieki nad Kopcem J.Piżsudskiego.
3/ Komitet Opieki nad Kopdem J.Pi*sudskiego
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Krystian A „Waksaundzki Krakow , 29.12.1986 r. à

30-960 Kraków 1 < ,?
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Komisja R

- j Towsrzyst
izyjna

a Miłośników Historii i Zabytków Krakows

zawiązku z uchwsłą Wydziału Towarzystwa z dnia 8.12.1986 r. posba-

wisjącą mnie praw członkowskich, wnoszę o mbadanie merytomycznej i

formalnej zasadności w/w uchwały, z uwzględnieniem następujących

aspektów sprawy:
1/ Uchwsła działu Towerzystwa pozbawiona jest uzasadnienia meryto-

rycanego i formalnego. W piśmie Towarzystwa z dnia 10.12.86 r, /1.d2.

138/86] informującym mnie о w/w uchwale, motywacja jest bowiem skie-

rowans pod niewłaściwym aûresem; zawarte w piśmie słormużowenia w od

niesieniu do mej osoby są nonsensowne, i tak żenujące, że nie wymsge-

łyby komentarza, gdyby nie dobro i Komitetu Opieki nad

Корсет J.Piłsudskiego, którego to Komitetu jestem założycielem i Pre-

2 е в ст,
"Ostry, drugotrwezy konflikt" w Towarzystwie spowodował bowiem kto

inny, a nie niżej podgisany; Świadomość tego jest oczywista i nikt

logicznie myślący nie może przypisywać takiej "winy" niżej

podpisenomu /co jest katwe do udokumentowania i udowodnienia/.

Pozostałe "motywy" zawarto w w/w piśmie sa tes gorostoune i bezpod-

stewne /co jest do - np. "nie podporzadko ranie sig

uchwarom Wydriazu"/3 stanowero natomiast żądam spowodowa dokład

go, precyzyjnego okżeślenia co należy womumieć pod słow

ostatnio zachowanie nie licujqce s godrością cstonka To %

udzielenie w tej mierze wyczerpu, go a odpowiedzielasgo wy

2/ Pozwalm sobie przypomnieć kill aktów:

- Jestem długóletnim lojelny ›zronkiem Tow.rzystwa, w tym w lat

1983-86 byłem enzo \ 1 w dniu 2

był jednomyślnie proj

fowarzystwa prof.J.Wy

lokr@$b nie Prezes Tom)

   

  

 

  

  

 

  

    

 

   

  

   

  

 

   
  
  

  
  

  
     

 czy na posiedzeniac!

my m сесы охота: '

"zasłużony Prezesz Obywatels £

a-kiego" i tp. /Zuracem un na użyte pow
z z

m rozumieniu nie jest %0 bowiem równoznac

wiernopoddańczymi hordami cozy postawą w stosunku do kog

bez względu na jego aktualne stanowisko сту sktualną po

 

postępuje wbrew przngtymfiaéadom honoru, {шпагу ogólne,],

politycznej i dobrym obyczajom, CZy wbrew interesowi Towerzys

Komitetu/.
:

- Jestem
i Prezesem Obywatelski

Ookeki nad Kopcem /obeonie: Kcm‘éfibch}

to stanowisko przez 4 kolejne zebrania jego CzłŁo:

Zarożycielskie Obywatelskiego Komitetu w dn.23.0.15 +

Zebrenie w dn.23.1.95 P., II Walne Zebranie w dl1.22.1.':›6

zwyczajne/ Walne Zebranie w da.9 8.18)”: r. Prezesem, mi zy

5-terymi członkami Władz Komitetu /ż6 użyję nomen

"Regulaminie Oby: ‚olsklego Komitetu ..."/ uzyskit

braniach jedno bsolutorium 1 posicda pe

Gzłonków K ących przecież również czł
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zawartej w
inych Ac-

 

  
   

   

   

  

     

 

mym, silę wielu osób, które z podobny

à cdsialy sig о $03 uchwale

i nie uczyniłem nic co M08

j decyzji; ® % bempod ej 116 %

biście, ale cały Komitet i Towarzystwo - боб:

      

 

  
eniem i. poczuc

arzystwa - n b

stanowić podstawę do %

cej, nie tylko mnie 0s
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imię tych organizacji i ich Gzłonków.

4/ Pragnę zuzócić uwagę na jakże wymowny

pa

 

       

     

  

  

 

Toworzystwa, :

w stosunku do Prez

b/ Komitetu Opie!

Tow.na ręce Prof.

tym, którzy dopuścili do sytuacji w Towarzys

c/ niżej podpisanego do P.Prczess J.Wyrozmuskiego /do wiadomości

m.in.Komisji Rewizyjnej/, a zswierejącym 14 r ń do Prezesa Towerzyst

wa, do postawienia których couten się zobowiązany, tak jako osoba

prywatna, jak przede wyzystkim Joko członek Towarzykiwa i Prezes Ko-

Opieki nad Kopcem J.P;łsudskiego,

W pismach tych kierowaliśmy się - gdyś było to stanowisko w prz

ę/ri b/ Komitetu, a w przypadku c/ stanowisko, do którego jako z

   

  

  itetnu zbotałem upowaśniony przez jego Gzłonków - wyłącznie
   Kom:
i bezpieczeństwem tak Komitetu Opieki nad Kopcem J,„Yiksudskie

Towarzystwa Miłośników Hisvorii i Zdmytków Krakowa.
Gzy wniosek i uchwała, które nastąpiły po tych pismach nie stance

wią jaskrawego pogwakcenia pod stawowych praw i kultury działanie ?

Czy nie siwarzają podstaw do określenia tego jako próby rewenfu ?

Gzy sprawa tak z punktu widzenia formalnego, jak 1 etycznego nie

nabrała tym semym cech j dwużnacznej ?

Gzy wniosek i wymienioną uchważę należy traktować jako odpowie

władz Towsrzystwa - jego Wydziaku na wymientone 3 pisma o jakże du?

iężarze ? :

5/ Byłem przekonany, Ze w Towarzystwie 5 90-lefniej Tradycji obowi

wać winna kultura ogólna i polityczna, i dobre obyczaje, Tymczęsem

w/w uchweła burzy to przekonanie, gdyż w gagksawy sposób narysz2 20

wyższe zasady: As ź * - *

- zapadła zao
- nie przeds

rzutów,
wbono meinte
énien.
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u ustosunkowanie się do wnjog
  

łośników HbsYowi1 i Za-

     

  

Reasmugjac, пойчато T 2954

bytków Krakowa # 8.12.36 т. a cią азии .

bezprawną bezpodstawną = pozbawioną podstaw mery torycznych 4 formal-
›szącą szkodę dobr

etycznej/ oraz przynt:

Ozłonków. Uważam, że w uchwała jestnych /że pominę mspókt

no sig tu emocjami, żeby nie po=mu imieniu Towarzystwa 3

nieprzemyślena i nie A;

wied więcej ...

yrakam precko

 

    

 

anie, że Komisja Rewizyjna w trosce о dobro Towarzy-

ona jest działalność Komitetu Qpleki'nan

d 4 obiektywnej analizy

kiego zakresu i wielorakich

jako Clako nadzorujące działania

46 z tego: wnioski. __
pa

 

%
stwa i Sprawy, ktfz‘ej poświ

Kopcem J.PIksudskiego, 2eCh

tej spkawy, %. uwzględnień

     

    

 

implikse ji, Oras że w kons i -

Wydziału Powgrzystwa - seohce uyeiagh

 

B $
[Evry ation. A.Woksmundzki/ .

  

 

' do wiadomościł . oes

- Urząd Miasta Kwakowa - a xa ~.

- Prezydium Komitetu Opieki nad Kopce

= 1 X

-

-|

 

    

   

  


